
s t:7y. n*rr
Warszawa dnia /# kwietnia rai;u.

s m

I/«4iwoa.śłił) w swoim .czasie a -rozprawach nad spraw ą P o la iilg ó y ż ^ m u e sa  c a s  do ushownir wsj?ęuzio ł żnweza pręcdsiębrnuroh, 
• senacie frnncnzl.uu; i ustepnio rozpraw y podobne i w  podobnym a któro iistnuiji dopiero ?. chwiej niepodległości! Korzystając. zaś 
i ■: uiiku miejsce w ciele prawodn wozem, a świeżo w izbie (Z objaśnienia, ja k ie  z powodu nie zrozumieniu ostatniej agiu icyi
. .. 1 ' . _ . . .1 i . 1 . " ’ *. . 1 „ . . ) .. 1 .  . i . . .  1 ..........   .1 .... . .  1 ^ ,..-1 i y 1 i n , e . i n + n . ' . r i f  n n  , . i i i  .! .■ U - / n i  / \ 11 t ' ■ * . i ! i ' . « . . 4 • , .'loniOW ił ił li' 2

i w i/.bi
góżta odpow iadał niezdecydowany lord Ru-ss«l,| narodowej przez ministrów- angk-hkieh, dać tu musie! śsrny, ci eothv 

KS.i.rćj mówił sym patycznie d la  nas lord P alm er-w szystk im  szlachetnym  w Anglii przyjaciołom , « głów/nu pp. J i . .
łhilmorstnn, AiiUnir, Carn»rv.»«. 

ostu nich roKitrawach inni
sion. i).i cm iii: ę.nu s/.eei.nr z mowy jednego i drugiego w yc iąg i®)  jnoinau, Ilennesy. lie.nry, Yeruoy, Palnie 
trazesa, pozornie ni< ni-ZYch1, hm u la Polski, by koniecznie- dow ieść,jStratford i innym, którzy brali udział w <

nam udzielaj.';, rudą pojęci nsuiaissę z rządem i nuarkow.•ania iiezueisprawą Polski, przesiać W\ razy najgłębszego tiznanin i pO:<zi>tiu» 
w agi, przeżuwania.. Koniecznem i pożytoezuom jo st  Ula Hus ich moralim pop--,-, 

tychże ministrów dla rand u m oskiew skiego wypow iedziane, opnśejl.cie. N.io budujemy na moj« nadziei zbrójmy 5.011;..ey, nie o.y,"iiiiio* 
za 1 żuty złej adnwuistraeyi 1 Ucisku, nie pow iedział; że lord Peliner-jm y od niego w ybaw ienia, Jłia rachujem y hu in o  w -naszych d*idfa» „ 
ston spraw y poi, kita nie -.tfuutnje' jako" wewnętrznej ro sy jsk ieg o ;n iec h , ale takt j  go je st  mim., muąUmiym prze;; ouumtay w,; t a t a :^  
państw a, że owszem , uw aża ją  ja k o  spraw ę, na którą kongres w im lopiają K u u .j.y , która mmhowscju W ostutMK* **«##** *taht 
deń.-ki wnu-w i:uivm m ocarstwom  zapew nił, a ztąd, że prawu - na ro* j cza cą potęga. . , . , , . .  . . . .
u ow e 'i koiństctm-:.-. lkd-mi ,,r::ez tez m ocarstw a zagw arantow aną! -  Trzecio ju ż  z r o s y js k ic h  pism m esąieznyen, oswooouzenso 
, o , ń i  - Nie" cz tomu opuszczeniu, bo każde m lvn lis.iPolski postaw iło w szeregu ziuluu prayM .oj. Wonny, .nntiearssuy
św.do kolo  wotie ci.u m n w iec tez i najazd m oskiew ski cytu je to. U s*yi. K o l o k o ł ,  W i e l k o r u s ,  a teraz K u s k u  p r a w d a ,  k to . 
00 mun. jak mu 'sic ‘zdaje, odebrać m ole otuchę i m ignąć w jego  - e , i«r«r>*y numer z Petersburga odebraliśm y, uw aża m opm jle.
ooieesa, zanom m awszv uric a w n e o  .-korzystać z udzielonej sobie, gi . - - . , ,
nauki Kie' dziwim y sio pom ar/iiury temu w yzyskiw aniu  na rzecz ny tych nowych sprzym ierzeńców tam, gilzie-dotnusam y. _
16woja rzeczy, k tóra 'sań ia w  solne pożytku d la  niego nie ma, albo- go.v p izyw yhłw m y spotykać, z sercem  p-mcm la c o s e . : orar.--r.-n:!,> 
wiem koniec końcem, rożpM w y W parlam encie naw et bez dokła-jgo usposobienia d y io z y lism y  juz  dawniej pogiąu na*- - 111 .-tan L 
dneero pojęcia praw  i polozonm ze strony m inistrów prowadzone -wisko Pm siu d > Iios.--.yi w przyszłosm , tutaj więc poa ..o ,.im .0 : b ę . 
sa  moralnóm potsareioro narodu naszego, są utrzym ywaniem  spi aw yidziem y 1 przypom inam y tyU o , 1/. zrozum.emo nzudająyyck prze-

- - - - -  o ,, to w ła ś n ie  iezy waz-U.*iv/ko sia upmszaUuisu iząuoiri ner-sj-tyn, y-o. iuc.; i . y  -. z i 00,-,a - -
śnym dla. niepndlegicrfcei k o n ia  1 rj śoi

ino/ e!»k 
bokiem

polskiej w  rzedzie kw osty i europejskich.
nośc treli rozoraw , •Ka-utrzymanio“któi:ych, na stanow isku godnyn- stąpienia. je syw te ice  w ażny... .....
P o lsk i'i W ielkie; ib-ytanii, 'obowiązani jesteśm y głów nie, pomiędzy Hossy 1 nabytkiem. Ik.mlemo w tym ;nermu:u w azse  mcm: c u » i 
innymi, nn. łń-neumn i I le n n e - / . ' Przedstaw ili oni jasn o  czerni -stjowoco. Za m m .ch w iiazrr-jijT go  w ystąpienia nadm-oztis, am oezątr

szo - nsifo wam a, d la  
nai't.ŻM.<iv, mc stia-.-

niej to i k iesk i 
,a'c sio uiczęgo.

p o i f j  ouj.m y 1 na gw m ty s .^ n o ś ć l  pow tarza K u s k a  p r a w d a  U ś ło  n as?e  1*6M r .  , ,u*. 
Ńm hbic.in;y m.jeźdźców mi iprasza 111:11 zenia tych, którzy sączą, ze car zdoiuy julcą iv;.->r- 

-6 v ,li  o folgi w u c- ku, ( iiójOina m-m jm t rzeczą i/ystdm ich dz ala-Jinę rzo, zyw iście przeprow adzić. Zp .dząm y się 'z i.p -.o ó e zp p ^ .m m  
nu', albowiem m ew znuanin  system u, nic w z lag rdzenni JU sunię.it I n u s k je j  i  r a w d y ,  a wiedząc dobize, ze car to. w.cez.m dla ito- 
je g o  zaw ziętości sp o czyw a  k w estya , ule w oswobodzeniu całej l*ol- Uyi m ewola; podajemy je j ręce przeciw ko niemn,^ ÓczoaHiąc .ib  ej 
sk i, w  graiiicaeh  z p rź id  1772 'loku,, a łe w uwolnieniu s o o<l na- airui.cyi, a w ieszcui 1 rew o lu c ją  w samej lo iss.,i. j.ik.o t b i l i  v. Kio-
iezdrrcćw i zuoe nei nic podległości. W szystko , co w ypow iada ;y ,io j h.ś.p--Ji‘ k> s,ę * n.ą •»_•» 5, u. " in o j in ^ j ,o . . .u -    .

k-i co nie dnzw.-.lu zasnuć, spocząc my-1 — ,K  la posredm ua je>t zaw sze przykn j 1 ła»»z) wą .o .ą . o s . «
•rylne lii)  mat.-ryt! ino w maro- jluiski. .Występuje jako  pośrednik pomiędzy uarouem ą rządem, a g o -

juńrzelię kraju, ę ego 
rli i ii-poiile<j-iosci, co v yrab ia  siiy  m*!;■ M i i u e c i U S C i ,  c o  v- s u -, n y - - .  - ............  , , .. , - ,  n  -- .

, odbudowy wa ieg ./ jcd n o ść  m oralna, skrzepm  ją, w szystko  c< dząc te dwi , nigdy Uo siebie me. zbhzone strony, 1 n o sm u jąc  w - 
w tym kierunUti ryc ie  uarodow e rozbudza, choeby to byio uciskien j.loktryuerskienu sohzinatwm, przy s iad a  na nasze nm y trująco j .la , 
gw ałtem , zem stą mija gdu,-w szystko -to je s t  pożądanem i zaw sz 1 na -»i v osi<.n.a >.<v ł)(>,.yK.j... . • • >i-j , - , • * 1. ...
dobie. Otóż d em o n s^ acye , ktnrych. lord Palm erston nie rozumie ,w;iża. K j j  bVm  
m iały  na celu }?t z .v pomnieć ja w rre , czynnie tiazenia P olsk i, a m n.mt u .-k-n.tn

.uraza ufnością w cara , który ją  morduj

a wic,
j ć j  n  ć

1 za ic h - to  prośre Jiiiciw em  yvywrr.ee silną propagandę nie po 
d ległośei i ''ideje w o ln o śc i., godności i praw  człow eka, przmuizac
naw et samej Kos,- .y i .” G dyby szlachetny lord byr zrozum iał ten . , .. . . .  . . . ... v
podw ójny chara! A er denmnstracyi* ch arakter nietlopuszczającj wanta przee-w ko ciem iężycie^,m  oiczyzny o^iziym  r.ie r _ .
przedaw nienia s prawy i zarazem 'r>ix>W andyozny, mc byłby cię szczegółowo zarzutów,. j.ak.e naród rota ks. l-elm sk cum, ailn ynui, 
• iziwii ze nie n a; o s'ilv drażniliśm y; rząd 1 przez to w iększy uciskjuim aniowm uc z K s ‘ h c^rsnaui. ..t^ da.byc .-..neiurny, iz nu w,. Lam y 

; !n, j(;„ pó]i)V '.iov,-uirza 111 v, dziw ił i drażnienia za ale; tę przyznać, że jeszcze mamy nnuzie,ę, iz ksiącTż r  el liski porzuci
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eproyyadz hśi
żi-Lt1 UUkiry norciuw ażał Każ- ia  praca narodowa, Każdy czyn narodowy, nawet;s->< . . ,. .

n n ś li i uczut ;ie narodowe it-razni najazd m ositicwski, budzi jego jb y  1 goanooci naiou<>yys,j 
czujność i na- aziętośe:

v j, a wejdzie naszm oki gościn ce praw dy, jmfifee. 
ńiowój Niechaj ty lko  ks. I-Vliń-ki me wierzy ^ fn ,

gwal-

cosm y powtwizi e 11 
a g ita c '/ i; w yraźny 
cofną • sie z obawy 
nie objawom
ś ł- .duje, gd yż  samo prz

jasn a  wysazam . Się po
pozyt k- -tlomoustriuwi. INaroct nie ^mogi 

rześladow aiua, hoc samo pnięśiaaow a 
ogo życia, gdy/, tylko^ żyw ego o. prże- 

s a u i o p rz e.-j a d o w ar> i e bud ń
P rzeciw k o  im-ezdzeom Nic idzie zatem, ż eb y  każda danonstracya 
by]a dobre 1 Uvla na dobie, óvysząi», b y w a ła  dem onstracye mepo 
trzebne, wpaciaja w przesadę, od .czego  1 my inc umieliśmy suj 
nstrzedz; o b o w i ą z k i e m  więc i>atryotów, ob DWiązkicm sprzyjających 
nam mężów '.tanu je st w yw  mc ową przesad ę , a  zarazem 1 powie-

tórzy imi pochlebiaj , k tórzy budzą je g o  próżność prze,: nboleyya-
kaj Titfr

a le  ja lę  > 
■na siebie- 

kościoła, n i®
r -

dzaju, że yy porozumień u z najazdem narodu zbaw ię 11 e można, ani 
też w tern porozumieniu w ytw orzyć s iiy  do jego  zbawienia. Czas 
z ł u d z e ń  już minął 1 nastał czas pracy sam odzielnej. Narad poznał 

siiy’ i jest prbpugaugą /ze uległość obcemu r/.ąilowi prowauzi do nstępsty., k t..ryea  w na- 
° ' lsżóm pbhweuin czynie nie możemy. Nie m am y,nie do ustąpieniu, 

prócz duęlwiv i;środow ego, który dąży do nicpjidlogłości. a który 
nie w ierzy carom  mordercom swoim i iść  z nimi ręka w ręko nie 
może! Ducha tego nie ustąpimy pod grozą ani tez pod deszczem 
iask mniemanych. Je że li tego duciia ks. ie iru sz i posiana, więc stać 
irzy rzadzie 11-e może, borne możmi jeilnoezesm e siużyc b e g u id ja *Po ted/tae które i kiedy był v i beda pożyteczne dem orótracyg . , . . .  , . ■

Ś n i e  /aś  oeólue nic-nić uczy i pożytku n ie  przyniesie, albowiem biu. Niemoralne stanow isko nommuzy narodem a jego  nicezozcmm, 
p itn ie „as  o g t iu t  _ ■ v x '\\u> .;fewem na wiatr kost stagm ieyą lub łudzeniem jednej 1 drugiej strony. iNa podobneu*

. . . . . .  .) -  - -.i  >......... ;..... nawet ..księdza A rcyb iskupa otoczyło  stron-ono bez przytoczenia , ..... . , .
rzuconóm i pochodzi albo z nieznajomości 1 zeezy,_ :óbo tez je s -  wy- 
1 >1 y yv em doktryn ery zmu. Je że li potem cośm y powiedzieli, w yda-się 
szlachetnemu, lordow i stanow isko nasze trndnem , a pmozoiue bez 
w yjścia , dla tego, że w nićm nie m a sposoloow pojeunam a się■ 1 po
rozum ienia z najazdom , od po w 
nia, przy któiero, żadna z bo
może, spoczyw a ów niepokojący E uropo charakter sprawy 

w  Drukarni S t r a ż n i c y .

h t u i l o a  i s i i u ,  e l i o c . a z l i y

nictwo, zostanie z ę... 111 rażeni osam otniony, dotrzeba w ięc sko
rzystać z objawu niechęci introdowej, skorzystać pow tarzalny, p o 
mimo w izyt, nbolewań, życzeig potępi-n garści szalonej, pochlcijstw , 
pochwał, a może i orderu; poti zeba zap ytać się, co i ja k ie  powody

ktryn eryi spojrzeć na stan rzo- 
-kiej szacie wailenrodyztnu.

ieiuym u, że w! tej to trudności p o lożo  pochwal, a- mo/ę 1 orderu; potizena zaj 
irr ia c y ib  s tro n , ustępstwa zrobić tiie|dzi:'.!:iją w m assie i op; pttu.arow UC/Ktrj 
acy Europo charakter spraw y naszej,bizy ; w yrzec się nuekKiego w clirzcscuaH

Cena egzeiiiphtrza g i . p->i. la .




